
Nr. 32. „NOWOŚCI ILLUSTRO W ANE15 3

wyrażają się i/szędzio dość pesymistycznie. On nie- wobec niego i prezydenta Fallieresa prób z nową aparatów, a awiator Leminne wykonał wobec niego
mele robi sobie z tej ■ opinii Europy i podróżuje mitrajlezą, przeznaczoną do ostrzeliwania aeropla- kilka udatnych wzlotów na biplanie Farmannowskun.
niezmoraowar i, wchodząc w teD sposób w ślady nów. Króla bardzo zajęły próby, wogóle interesuje Produkcye śmiałego aeronauty tak zajęły króla i jego
swego cesarskiego kuzyna z nad Sprewy. Witają się on bardzo sprawą lotnictwa. pociechy, że wyrazili zgodnie życzenie odbycia na­
go wszędzie z należnymi mu honorami, on zaś przyj­
muje je z miłym uśmiechem i wewnętrznem prze­
konaniem o swem politycznem znaczeniu.

' Z podróży króla Ferdynanda: Krdl Ferdynand na 
'10planie w towarzystwie awiatora Leminne pod Leodyum.

j W czasie zjazdu słowiańskiego w Sofii król Fer­
dynand bu w i; właśnie za granicą, odbywając tonr- 
j Po dworach europejsk. h. Zawadził po drodze 
p0. . W  gdzie go przyjmowano bardzo gościnnie. 
Offl a iZy irmeml osobliwościami, które r Paryżu 

‘ wspomnieć wypada o wizycie króla w ko- 
' ' 11 oddziału aeronautycznego, gdzie dokonano

N ow y s z p i ta l  w ie d e ń sk ie g o  lc u p ie e tw a : Wygląd zewnętrzny monumentalnego budyuku.

Najlepszy dowód tego dał też w dalszej swej 
podróży, mianowicie gdy gościł w Belgii, celem 
zwiedzenia tamtejszej wystawy światowej. Z Bru- 
ksolli udał się król razem zo swoimi obydwoma sy­
nami do Loodyum, a stamtąd na poblizkie pola ćwi- 
czeó wojskowych, Kiewit. Tutaj, powitany przez 
prezydenta, władze miejskie i członków aeroklubu, 
przyglądał się szczegółowo konstrukcji rozmaitych

powietrznej przejażdżki. Jakoż po kolei obwoził Le­
minne najpierw obu książąt, każdego po dziesięć 
minut, a następnie wzniósł się w powietrze ż jego 
królewską mością. Pomimo znacznej jego wagi osią­
gną! aeroplan wysokość dziewięćdziesięciu metrów 
nad powierzchnią ziemi i zatoczył kilka wielkich 
ki ęgów. Król, zachwycony tym pierwszym wzlotem, 
ofiarował swojemu pilotowi krzyż oficerski.

Fot. M. Todt, Przemyśl
P o ż e g n a n ie  n a eze ln ik n  s t r a ż y : Członkowie ochotniczej straży ogniowej w Przemyślu z powołanym do Sambora naczolnikiem Górniakiem (X)-


